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Wiadomości z Krymu. 
Jenerał-Adjotant Xiążę G orczakow , pod d. 25  Wrze- 

śnie (7 Października) o l e j  * wieczora, donosi przez te-
legraf co następuje: ,

Około godziny H e j ,  pódlmy przed zatoką Kamysze- 
wą kotwice: 9 okrętów, 28  parostatków, 9 łodzi kano- 
njerskich i szaiand, 3 baterje pływające bez masztów i 
trzy wielkie statki transportowe. Niewiadomo, jaka na 
tych statkach znajdowała się liczba wojsk, lecz widzia­
no wczoraj, jak te wsiadały n a  okręty, które sk iero­
wały się na północo-zachód. (Gaz: Rząd'*

Przez N ajwyższe Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, Prezes Heroldji Królestwa Polskiego i Zasiadający w Ra­
dzie Administracyjnej tegoż Królestwa, Tajny Radca Tym ow ski, 
zasiadać ma w Rządzącym Senacie. —  Mianowany: Starszy p o ­
mocnik w Kom: do rew izji, i ułożenia Praw  Królestwa Pols:, Ra
ca Stanu M atkow ski, Starszym Urzędnikiem tejża homissji. — 
Przeniesiony: Komisaarz Szpitala ruchomego przy Głównej kw a­
terze Armji Czynnej, Sekretarz Kolleg: Konopacki, do W ydz.atu 
Górniczego Królestwa Pols:, na Urzędnika zawiadującego węgle
kam iennym .-P rzez  Rozporządzenia Komiaaj. Rządo wych . W Uda

Oddzielnych, w

\VWal>1 Sekretarz" Kolleg: Ant: Chodorowski, p. o. Rachmistrza 
^ aie j‘’tamże; Podsekretarz Adam Ząbkowski, p. o. Rachmistrza 

2e: Sekcji Skarbowej w Rządzie Gaber: W arsz:; Applikant 
W vdz:’ Dóbr i Lasów, w Komis: Skarbu Miko: Gosiewski, p o .  
Rachmistrza kl: 2ej, Sekcji Dóbr i Lasów w Rządzie Guber: Ra­
domskim; Kancelista Rządu Guber: Radoms:, W alery T om czyn-  
sk i p. o. Adiunkta Archiwum Sekcji Dóbr w Rządzie Guber: Ra- 
dońskim; Kontroler Kassy P tu  Ostroł:, Sekretarz Guber: Ignacy 
Zaw odziński, p.»- Kontrolera Kassy Gaber: Płoc:; Adjunkt przy 
Kontrolerze Kass i R a c h u n k o w o ś c i ,  w Rządzie Gaber. Płoc., Adam 
H um ięcki, p. o. Kontroler. Kassy Ptu Ostrolęc:; Adjunkt Urzędu 
Loterji Klemens Ł a jsk i,  p. o. Adjunkta Rachunkowości w Wydz: 
Dochodów Niestałych Komia: Skarbu, . Assystent Kassy Urzędu 
Loterji, Anast: Siem iński, p. Adjuutta 2go tegoż Urzędu.
W  D yrekcji Drogi Żelaznej W arszaw :-W iedeusk.ej, m ianow any: 
Excentryk Jan Lew iński, Dozorcą Drogowym.

niejszem Osoby i dotąd nie da­
go swego zamieszkania w yszły bez wym w ,ą  6ll t
ły  o sobiei żadnej wia omoi , doniosły os wojem obecnem
godni od daty niniejszego g „’licyjoej, gdyż w  razie przeci- 
zamieszkaniu najbliższej W ła d z y P o l y j J ^  ^  K((rQ. Apt; 3W

w riyniecW ..rei8« 'V »ki Ciel.dm k .i"  0; ^  UrQ1Bt

ki. Gub: Augustów:, w ^ ,h łr S1« V arsz:, wydalił się w r. 1850;cik, rodem z m. W arsz aw y , Gub. W ars , KJ , Gub-W arsz-
Hel: Skopówua przy rodzicach, rndem z - ^  ^ ^
wydaliła się w  v 1849; Tom: Żanety Ue Jfaj U bieni
W arsz:, Gub: W arsz:, wydalił się , Czeladnik malar-
Jnatce; Szym: Nowicki, Kucharz; Jul- » g
ski; Jakób Wielgosinski, Czela: rzezniczy, ’ ^
fizicach wszyscy rodem z m. W arsz:, G«b: W»r»zaw^, wydalili 
się w r . 1851; MarjamJPiełka, przy ««*“ - r o d e m z m .  Kalisza, 
Gub: W arsza:, wydaliła się w r .  1846; ha  ar • a, przy
rodzicach, rodem z m. Kalisza, Gub: W a r s z ^ J   ̂^  ^arsT a^ 
1847; Rufin Morozowicz, przy familji, r  R ‘ ,

W arszaw :, wydalił się w  r. 1850; Stan: Roszkowski Buchalter, 
rodem z m. Chmielnika, Gub; Radom:, wydalił się w r .  1848; Zo­

fia Dobrankiewicz, Sługa, rodem z m. W arsz:, Gub: W arszaw :, 
wydaliła się w r . 1848; Marjan: Szultz, Sługa, rodem z wsi Go- 
łaszewo, Gub: W arszaw :, w ydaliła się w  r. 1849; Józ: Marcin­
kowska, Sługa, rodem z m. Ostrołęki, Gub: Płoc:, wydaliła się 
w r. 1849; Karol: Połczyńska, Sługa, rodem z m. W arsz:, Gub: 
W arszaw:, wydaliła się w r .  1850; Konst: Stroński, przy Rodzi­
cach, rodem z m. W arsz:, Gub: W arszaw :, wydalił się w r. 1848; 
Adolf Bernard, przy rodzicach, rodem z m. W arsz:, Gub: W arsz:, 
wydalił się w  r. 1848; Alexan: Rzeczniewski, Terminator szew- 
cki rodem zm. Rawy, Gub: W arszaw :, wydalił się w r. 1848; 
Julian: Lachowska, Przekupką, rodem z m. Lwowa w  Galicji, 
wydaliła się w  r. 1847; Ant: Świerczewski, Uczeń drukarski, ro ­
dem z ra- Pułtuska, Gu: Płoc:, wydalił się w  r. 1848; Petro: 
Izdebska, Sługa, rodem z wsi Balischy, Gijb: Lubel:, w ydaliła się 
w r .  1847; Teofil Piszczatowski, Stróż, rodem z m. W arsz:, Gub: 
W arszaw:, wydalił się w  r. 1848; Franc: Jakubowski, Czela­
dnik kotlarski, rodem zm . Kozienice, Gub: Radoms:, wydalił się 
w r. 1850; Józ: Kozłowski, przy Rodzicach, rodem z m. W arsz:, 
Gub: W arszaw:, wydalił się w  r. 1848.

W duiu 29 z. ro., jako w drugą rocznicę poświęcenie 
Domu Schronienia Starców i Kalek, pod opieką L u ­
belskiego Towarzystwa Dobroczynności zostających, 
odbyło się w Lublinie , w Kościele XX . M issjonarzy, 
dziękczynne Nabożeństwo, za łaski, jakiemi O PA T R Z ­
NOŚĆ Najwyższa, Iustytut ten obdarza; a zarazem na 
uproszenie błogosławieństwa Niebios dla wszystkich 
dobroczyńców, którzy o biednych zawsze^ pamiętają. 
W czasie Msiy Śtej, na której znajdowała się Rada G o­
spodarcza, Opiekunki i wielu Członków Towarzystwa, 
Amatorowie wykonali Mszę utworu P. Wacława P lew y, 
niegdyś Kapelmistrza pułków Odeskiego i U kraińskie­
go obecnie Kapelmistrza Korpusoego 6go korpusu, do­
wodzonego przez J W. Jenerała-Lejtnanta Liprandt Na 
Graduate, wykonano daet na tenor i bass; a na Offer- 
torjum , solo (basso), oba utwory kompozycji ś. p.

£  Od 1wczoraj już filja Śtej M a r ty ,  pomieszczona dotąd 
w domu J W. Hr: Wincentego Krasińskiego, przenio- 
sła się do domu dawniej Karasia, a dzis W. M tedztel- 
sk ie i Nr 2783, również na Krak:-Przedm:. W spomi­
nając już m  o tern, nadmieniliśmy słów k i lk a , o wyko- 
UTwauych tamże robotach, mianowicie wymagających 
grubszego szycia; dla tego też niechcąc się powtarzać, 
musimy jednak wyznać, iż filja ta prawdziwą kładzie 
m ł u g ę  i z tego tytułu godną je s t poparcia; bo z jednej 
Strony dostarczając biednej klasie mianowicie kobie­
tom. pracy zupełnie dla nieb przystępnej, jak np. szycia 
worków, grubych koszul, i t. d.; z drogiej nawzajem 
w sDrzedaży tych wyrobów po cenach um iarkowanych, 
nie małą i dla ogółu świadczy przysługę.

O t r z y m a l i ś m y  wiadomość, iż JX . Ludwik Tensioro- 
w ski b. Regens z czasów JW . JX . Arcy-Biskupa W oro­
nicza, mając lat 52 wieku, rozsta ł się z tym światem 
dnia 20 zeszłego miesiąca. ^

W następującą Środę (dnia lOgo b. m.),  jako w dniu 
imienin ś. p. Franciszka Mlockiego , b. Oficera b. W .P .  
i  c z a s ó w  Xięztwa W arszaw skiego, Obywatela Ziem­
skiego, zmarłego *  72giro r o k u  życia w Mcu Kwietniu
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r .  b .  w  m i e ś c ie  Wilnie, o d b ę d z ie  s i ę  ż a ło b n e  N a b o ż e ń ­
s t w o  w  K o ś c ie le  X X .  Bernardynów, o  g o d z in i e  lO tej  
z  rana; n a  k t ó r e ,  p o z o s ta ła  Z o n a  i D z ie c i ,  z ap ra sza ją  
K r e w n y c h ,  P r z y j a c ió ł  i Z n a jo m y c h .

W c z o r a j ,  p o c h o w a n o  na  sroętarzn  Powązkowskim, 
z w ł o k i  ś .  p .  Jana Toporskiego, P r o f e s s o r a  b. K o r p n s n  
K a d e t ó w  w  Kaliszu, E m e r y t a ,  K a w a le r a  O rdern  Śtej  
A n n y  kl: IH ej  i Z n ak u  n ie s k a z i t e ln e j  s łu ż b y  za lat  X V ,  
z m a r ł e g o  w dniu  6  b. m . ,  w  w i e k u  1st 6 5 .

W c z o r a j  z ło ż o n o  w  R e d a k c j i  Kur je r  a  o d  M . K .  rs. I  
n a  in te n c ję  s ła b e j  o s o b y ,  na ś w ia t ło  przed s ta tuą  M A ­
T K I  B O Z K I E J ,  przed  K o ś c io ł e m  X X .  Kapucynów.—  
Od Leontyny L . (o f ia r o w a n e  od D z ia d z i  na  c u k ie r k i )  
kop:  3 0  na  ś w i a t ł o  przed s ta tuą  M A T K I  B O Z K I E J ,  
przed  K o ś c i o ł e m  X X .  Reformatów; ko p :  3 0  przed s ta ­
t u ą  Ś g o  F e l is a , i kop: 3 0  przed  s ta tu ą  M A T K I  B O Z ­
K I E J ,  p rzed  K o ś c io ł e m  X X .  Kapucynów . —  Od F .  R .  
r s .  1 5 ,  na b u d o w ę  K o ś c io ła  w  Mokotowie.—  Od Q .  X .  
r s .  1 k .  5 0  dla S ta r c ó w  i K a le k  pod  o p ie k ą  W arsz :  T .  
D o b r o c z y n n o ś c i  z o s t a j ą c y c h .—  Od A .  L . k o p:  6 0 ,  i  od  
P .  P .  k o p :  3 0 ,  na ś w ia t ło  przed s ta tu ą  M A T K I  B O Z -  
K 1 E J ,  przed  K o ś c i o ł e m  X X .  Reform atów .—  Od L .  
Adlera  kop:  5 0 ,  na ś w ia t ło  p rzed  f igurą  Ś g o  F eljxa , 
p r z e d  K o ś c i o ł e m  X X .  Kapucynów.

Z  Lubelskiego . —  D z ie ń  drug i  P a ź d z ie r n ik a ,  z e b r a ł  
l i c z n e  g r o n o  K r e w n y c h ,  S ą s ia d ó w ,  P r z y j a c i ó ł  z b l i ż ­
s z y c h  i da lszych  o k o l i c ,  w  Rejowcu, w  d o m u  X i ę z t w a  
A d a m o s t w a  Woronieckich. W dniu  tym  o d b y ł  s i ę  o b ­
rzęd  z a ś lu b in ,  je d y n e j  ich  C ó r k i  X i ę ż u i c z k i  N ata lj i  
z  P a n e m  S t a n i s ła w e m  Lasockim, W ł a ś c i c i e l e m  d ó b r  
w  Gostyńskiem , S y n e m  J W .  Jó ze fa  Lasockiego, a W n u ­
k ie m  A dam a K asztelana Sochaczew skiego , znanego  
w  s w o i m  c z a s ie ,  z z s s ł n g  i p r a w o śc i  M a rsza łk a  T r y b u ­
n a ł u  Lubelskiego. Z w ią z e k  ten p o b ł o g o s ł a w i ć  r a c z y ł  
w  K a p l ic y  p a ła c o w e j ,  \W  .Pieńkowski, B i s k u p  D y e c e -  
zji  Lubelskiej. R o z r z e w n ia j ą c ą  b y ła  c h w i la ,  w  której  
m ł o d a  P ara  o to c z o n a  m i ł o ś c i ą  r o d z ic ie l sk ą ,  ż y c z l iw o ­
ś c i ą  w s z y s t k ic h  p r z y t o m n y c h ,  u k lę k ła  p rzed  O ł t a r z e m ,
1 w k tó re j  c z c ig o d n y  P a s t e r z  w  c z u ły c h  w y r a z a c h ,  w y ­
r z e c z o n y c h  w d u c h u  b o g o b o j n o ś c i ,  i  t r o s k l iw o ś c i  o  
p o ż y t e k  r e l ig i j n y  N o w o ż e ń c ó w ,  p r z e m ó w i ł  do  n ic h .  
K a ż d y  O jc iec ,  każda M atka, p o j m ie  jak  u r o c z y s tą ,  ja k  
r z e w n ą  je s t  ta c h w i la  w ż j c ' u  R o d z ic ó w ,  w  k tóre j  s ta ­
r a n ie  o k o ł o  s z c zę śc ia  ich  d z ie c ię c ia ,  i straż nad n ie m ,  
w  in n e  p r z e n o s z ą  r ęc e ,  w  k tó re j  pra w  s w o ic h  do u k o ­
c h a n e j  C ó r k i ,  o d s t ę p u j ą  w y b r a n e m u  przez  n ią;  w k t ó ­
re j  z e z w a la ją ,  aby  o n a  w y r z e k ła  s i ę  n a w e t  ic h  n a z w i ­
s k a ,  a o b c e  p r z y ję ła .  A gd y  ta C ó r k a  w s z y s t k ie  ich  
r o d z i c i e l s k i e  na d z ie je  z j ś e i ła ,  g d y  o d p o w ie d z ia ła  g o ­
d n ie  u s i ln y m  s ta r a n io m  o k o ł o  jej  w y k s z t a łc e n ia  ł o ż o ­
n y m ,  g d y  do te g o  je sz cz e  je s t  j e d y n ą  C ó r k ą  ich  d o m u ,  , 
ł a t w o  z r o z u m ie ć ,  ja k  sp r z e c z n e  u c z u c ia  rado śc i  i s m u -  /  
tk u ,  u f o o ś c i  i o b a w y ,  w ia r y  w  p r z y s z ło ś ć ,  i ża lu  za  
p r z e s z ło ś c ią ,  p o w s t a j ą  w  s e r c a c h  R o d z ic ó w ,  ła t w o  w y -  
t łó m a c z y ć  so b ie ,  i  ich  łzy  r o z r z e w n ie n ia ,  i i c b  o b u d z o ­
n ą  t r o s k l iw o ś ć ,  c h o ć  w s z e lk i e  r ę k o j m ie  sz c z ę śc ia  ic h  
u k o c h a n e g o  dz ie c ię c ia  w id z ą  przed  s o b ą .  W k r ó tc e  j e ­
d n a k  te w r a ż e n ie  u s tę p u ją  m ie j s c a  r o z w e s e lo n e j  i p o ­
c ie sz a ją c e j  m y ś l i .  T a k  i tu p o  tej uroczyste j  c b w i l i ,  
o ż y w i ł a  z g r o m a d z e n ie  o c h o c z a  z a b a w a  i p r z e c ią g n ę ła  
s i ę  do dn ia  n a s tę p n e g o .  Z n a n a  i w  tutejszej  o k o l i c y ,  
i  w W d T S Z U W t e , u jm u ją ca  g o ś c i n n o ś ć  G o s p o d a r s t w a ,

u p r z y j e m n i ła  z e b r a n y m , k ażdą  ich  p o b y tu  g o d z in ę ,  o b ­
m y ś l i w s z y ,  aby  d a w n y m  z w y c z a je m ,  jak w y r z e k ł  P o e ta :

Wszystko gwoli Polskiemu działo się przyjęciu
I dobrze było Patiu, słudze i bydlęciu. ’

A  tak  każdy z p r z y b y ły c h ,  u n i ó s ł  m i ł e  w s p o m n ie n i e  
i  u f n ą  n a d z ie ję ,  że  B Ó G  p o b ł o g o s ł a w i  m ło d e j  P arze ,  i 
że  te n  z w ią z e k  w d w ó c h  z a c n y c h  R o d z in a c h  zaw arty ,doda  
do  to w a r z y s tw a  k r a j o w e g o ,  n o w e  sta d ło ,  które  w śród  
w z a j e m n e g o  u s z c z ę ś l i w ie n i a ,  s ta n ie  s ię  w z o r e m  w s z y ­
s t k ic h  c n ó t  C h r z e śc ja ń s k ic h  i o jczys ty ch .

Z  Leszna.—  W  p ie r w s z y c h  d n iach  P a ź d z ie r n ik a ,z a ­
w ita  w  m u ry  W arszawy  A r tys ta ,  P a n  T e o d o r  Scheibel, 
z Leszna. W y k s z t a ł c o n y  w sz k o l e  n a j s ła w n ie j s z y c h  pia­
n i s t ó w  Niemiec, g r ą  s w ą  d o sze d ł  ich  szczy tu ,  i  ś m ia ło  
p o s t a w ić  g o  m o ż u a  m ięd z y  c e ln ie j s z e m i  m is tr z a m i ,  pod  
k t ó r y c h  r ę k ą  for te p jau  n ie  już  m a r t w y m  jes t  i n s t r u m e n ­
te m ,  a le  ź r ó d łe m  czarującej  h a r m o n j i ,  która z duszy  A r ty ­
sty  p r z e le w a  s i ę  w duszę  s łu c h a c z y .  W z n i o s ł o ś ć  tycb  
u czu ć  m a lu j e  s i ę  w  w s z y s t k ic h  j e g o  l i c z n y c h  ju ż  kom*  
p o z y c ja c h ,  k t ó r e m i  na k o n c er ta ch  d a w a n y c h  w  w ię k ­
sz y c h  m ia s ta c h  Niemiec, m i ł o ś n i k ó w  m u z y k i  za ch w y ca ł-  
A le ż  n ie  to  ty lk o  jest  j e g o  za le tą;  to ,  c o  w P . ScheiblU 
w y ż e j  j e szcze  c e n i l i  c i,  k tórych  d z ie c io m  u d z ie la ł  lekc j i  
f o r te p ja n u ,  je s t  to z a m i ło w a n ie  s w e j  sz tuki  do n a j w y ż ­
s z e g o  s z czeb la  p o s u n ię t e ,  n ie  dla s i e b ie  l i  ty lk o ,  a le  dla  
s w y c h  u c z n ió w  i u c z e n n ic :  s u m ie n n o ś ć  w  w y p e ł n i a n i u  
s w y c h  o b o w i ą z k ó w  i m i s t r z o w s k a  ł a t w o ś ć  p r z e le w a n ia  
u m ie j ę t n o ś c i  w u c z ą c y c h  s i ę  pod Jego o k ie m .  T e  p r z y ­
m io t y  serca  i d uszy ,  p rzy  s z la c h e t n y m  ch a rak terze  j e g o ,  
s p r a w i ły ,  iż  p o w s z e c h n y  ża l  z j e g o  utraty to w a r z y s z y  
m u  tych  o s ó b ,  k t ó r e g o  b l iże j  z n a ły ,  gdy zarazem  w e  
w szystk ich  sercach  najgorę tsze  w zbudził ży c z e n ia ,  by  
P u b l i c z n o ś ć  W arszawska, w ś r ó d  k tóre j  na lat  k i lk a  
o s ie d l i ć  s i ę  zam ierza ,  p r z y ję ła  g o  tak, jak na to  ze  w s z e c h  
m ia r z a s ł u g u j e .  P r z e k o n a n i e o g ó l n e o c e u i a w a ż n o ś ć m u -  
z y k i  w  w y c h o w a n i u  m ło d z ie ż y ,  gd y  zatem  p e w n i  je s te ­
ś m y ,  iż  za u fan iu  w  n im  p o ł o ż o n e m u  ś w ie t n i e  o d p o w łe ;  
p r a w d z ie  i za s łu d ze  h o ł d s k ła d a j ą c ,  ś m ia ło  g o  p o le c a ć  p o ­
w a ż a m y  s i ę . —  A d a m  P n ie j n a  Karwowski.

J a k o  n ie z a w o d n y  śr o d e k  g a s z e n ia  o g n ia  w  k o m in ie ,  
gaz e ty  z a g r a n ic z n e  p o d a ją  tak z w a n y  kw iat siarkowy, 
któ r y  je s t  z w y c z a jn ą  s ia r k ą ,  t y lk o  w  bardzo d r o b n y m  p r o ­
szk u .  K ie d y  s ię  w k o m in ie  z ap a l i ,  trzeba trzo n  o s ł o n i ć  
z m o c z o n e m  s u k n e m ,  a p o te m  g a r śc ia m i  r z e c z o n ą  s ia r ­
kę  na p a lą ce  s i ę  drw a  lu b  w ę g le  rzucać. P o w s t a ł y  ty m  
s p o s o b e m  gaz  ( p o d k w a s  s i a r k o w y  czy l i  k w a s  2 - s ia r k o -  
w y ) ,  w z u i o s ł s z y s i ę  do  g ó r y ,  n i e z w ło c z n ie  o g ie ń  w k o m i ­
n ie  zaga s i .  K i lk a k r o tn e  d o św ia d c z e n ia  p r z e k o n a ły  o  
n ie z a w o d n o ś c i  te go  śro d k a .  C h o c ia ż b y  p ł o m ie ń  do 5  
ł o k c i  w z n o s i ł  s i ę  już  nad  k o m i n e m ,  k i lk a  m in u t  czasu  
w y s ta r c z y  do u g a sz e n ia  gu  z u p e łn ie .

P o n ie w a ż  już  n as ta ła  pora  z b ie r a n ia  d z ik ic h  kaszta­
nów, w i n n i ś m y  przeto  n a d m ie n ić  o ś r o d k u  z a p o b ie g a j ą ­
c y m  p r z e c iw k o  w s z e lk ie g o  rodzaju  r o b a c tw u ,  a poda­
n y m  p rz e z  j e d n e g o  z d o ś w ia d c z o n y c h  ludz i .  O w o ż  po  
w y s u s z e n iu  k a s z t a n ó w ,  n a le ż y  ta k o w e  z e m le ć  na  m ą k ę  
i m ą k ą  tą  z a p r a w ić  k le js ter ,  u ż y w a n y  do l e p ie n ia  o b ić  
w  p o k o ja c h .  T y m  s p o s o b e m  k le j s ter  w s p o m n i a n y ,  m e  
o c h r o n i ć n a z a w s c e m i e s i k 8 u i e o d  r o b a k ó w .  K a sz ta n y  te  
znajdują  s i ę  w  z n a czn ej  i lo ś c i  u P .  R- Ohma, za r o g a t k ą  
Wolską, a o p r ó c z  k le js tru ,  s łu ż ą  jeszcze  jak  to  u tr zy ­
m u j ą  P a n ie  G o s p o d y n ie ,  do  tuczen ia  drobiu . P o  o b r a -



nia takowych, wymoczenia ich w ciepłej wodzie, dla 
odjęcia im goryczy, należy je wysaszyć, a następnie 
przyprowadzić do stanu mącznego, i z mąki takowej, za- 
gnietać ciasto, z którego kluski lab  gałki, rzucać k a ­
rom, gęsiom, kaczkom, indykom i t .  p.

Wyzuać potrzeba, że czasami zdumiewać się należy, 
gdy się czyta sprawozdania ludzi naukowych, i ich spo­
strzeżenia nad różoemi doświadczeniami. W dawnych 
czasach, liczonoby do cudów, gdyby ktokolwiek zdodał 
bez żadnego szwanku wsadzić rękę w roztopione i wrzą­
ce żelazo; a dziś jeden z uczonych francuzkich, m iano­
wicie P. B outigny, traktuje ten przedmiot w tym s a ­
mym sposobie, jakby s iło  o zanurzenie ręki w czystej 
chłodnej wodzie. Oto co sam o tem  powiada: »W jednej 
z giserni, przy roztopieniu żelaza, sadziła topiel z k u r­
ka dwu-calowycn promieniem. Nabrałem więc rozto­
pionego żelaza w czerpaczek, i śmiało wsadziłem rękę. 
Jest to rzecz tak natnralna, że najdelikatniejsza rączka 
kobiety, może najbezpieczniej bez najmniejszej niedo­
godności wykonać tę próbę. A wiecie jaki środek na to, 
aby ten żar, którego temperatura wynosi 1,500 stopni 
nie raził?, najwyraźniej żaden!!! Te same próby po­
nowiono i w Kotonji. W obecności licznego grona o- 
sób, jeden z robotników pluskał palcem po płynącym 
z kurka wrzącem topieliszczu; inny dłoń doń przytulał, 
a inny uderzał całą ręką jak w wodę, tak, ze krople na 
wszystkie strony bryzgały. Ośmieleni tem widzowie, 
poszli za ich przykładem, i wszyscy bez wyjątku do­
świadczyli sami tego. Wprawdzie wszystkie włoski po­
znikały z palców na rękach, ale ani ciało, ani peznog- 
cie, najmuiejszego nie dozoały szwanku. Boutigny  
dziwi się, że podobnych doświadczeń nie robią wszędzie, 
do czego nic więcej nie trzeba, jak tylko śmiałości. K ie­
dy jednak włosy znikają z ciała, wartoby zanurzyć w to­
pieliszczu brodę, a kto wie, czyby więcej potrzeba ją  
golić?

Nakładem B. L esm a n a  xięgarza, wyszła xiążka pod 
tytu: Christoph Schm id’s kleine Erzahlungen m it 
einem to llstand igen  deutsch-polnischen W órłerbuche 
versehen, w powtóruem wydaniu poprą wionem i pomno- 
żonem objaśnieniami trudniejszych wyrażeń. Cena k.
317*.

Zapowiedziany przez nas koncert P. i W i e n i a ­
wskiego, na korzyść mającej się otworzyć Salt Sierot 
w Lublinie, dany tamże będzie wSolbotę dma 13 b. m. 
P rogram  koncertu następujący: Oddział lszy :  \)W ie l-  
ka Fantazja  na motywa z Normy, wykonana przez P. 
W ieniaw t kie go; 2 ) Quartet z Opery P tonna  (Pedrotti), 

wykonany przez Amatorów; 3) Fantazja Bertota  z W il- 
helma Telia, wykonana ua sk rzy p ach  przez Amatora. 
Oddział 2g i :  I) Barcarolle-Caprioe, skomponowana i 
wykonana przez P. W ieniawskiego ; 2) Quintet z O pe­
ry Nabuchodonozor (Verdi), wykooauy przez Amato­
rów; 3) a) Souvenir de Lublin  (Romans z warjacja- 
mi), i b) Polka-Brillante, skomponowana i wykonana 
przez P. W ieniawskiego. Nie potrzebujemy zapewne 
zachęcać Szanownych Czytelników naszych, aby na 
koncert ten licznie się zebrać raczyli, przypominamy 
tylko, że biletów dostać można u Podskarbiego T ow a­
rzystwa Dobroczynności. Dąbrowskiego; w xięgaruiach 
A rzta  i Streibla, w Resursie i w cukierni Stm odinie-

go; za obrębem zaś Lublina, u Naczelników P owiato­
wych Gubernji Lubelskiej.

W tych dniach przybył do R edakcji Kurjera  jeden 
z P oczty l jonów , który wjeżdżając do W arszaw y, zna­
lazł nosigrosz , a w nim dość znaczną kwotkę pienię­
dzy, oraz kilka notatek handlowych. Nosigrosz ten z ła ­
żony został w tejże Redakcji, z której właściciel po u- 
dowodoieoiu, może swą zgubę odebrać.

Na tegorocznym jarm arku  Łowickim , celowały m ię­
dzy iuuemi, konie nadesłane z Konińskiego: Hr: M ała­
chowskiego, Siem ińskiego, Koelichena z W łoch  (źre­
baki) i wiele innych, których w tak wielkiej liczbie doj­
rzeć i spamiętać niepodobna. Izraelita nawet jakiś przy­
ciągnął aż iP o łta w y  z kilkonastoma końmi. Były tam ­
że owce z Serok  dawniej z Pass. Z piernikami b y l i :  
z W arszaw y  PP. E hestaedt,W itchen  i W róblewski.—  
Szwabe z trzewikami; był tamże skład rycin z K alisza, 
xięgaroia zaimprowizowana; K osmorama i Optyk ze 
Strasburga; z Kalisza  był P oznański kupiec z wyro­
bami rękawiczniczemi, czapkami etc.; z Łodzi, Kunkel 
z pojazdami; oraz bryczka z Końskich  i t .  d. Z muzyk 
prócz  Rajczaka, był Jakobi z towarzystwem Panny Hu- 
benlal i Rozbicki.

(A. n). W rzadko wydarzającym się nieszczęsnym 
wypadku w czasie słabości, jakim dotkniętą zostałam, 
pozbawiona wraz z dzieckiem, nadziei pozostania przy 
życiu, Tobie Pani Piekutowska. Akuszerko patentow a­
na, zamieszkała przy ulicy Bednarskiej pod Nr 2691 , 
winoam dozgonną wdzięczność, za uratowanie mnie i  
dziecka mego, bez pomocy Lekarza, przez swoją dokła­
dną  zusjomość sztuki i gorliwe poświęcenie się w d a ­
niu pomocy, za co składam Ci Pani Piekutow ska  moje 
podziękowanie.—  Weróuika Olszewska.

Donosimy lubownikom pismienoictwa, iż drukowa­
ny w odcinku Gazety Codziennej, utwór Dra T. Trip- 
plina, w y s z e d ł  nakładem Xięgaroi Igo: Klukówskiego 
i W. Rafalskiego  w W arszawie  przy ulicy Miodowej 
Nro 497. Dzieło to p. n: Kobieta z  głow ą, obraz z ży­
cia Galicyjskiego, dwa tomy, 16ka, jest do sprzedaoia 
po rs. 1 kop: 20, we wszystkich Xięgarniach w k ra ju  i
za granicą. ,,

Z iouegdaj, niejaki Raiixt A dryański, lat 25 uczący, 
przybywszy o godzinie 4tej rauo do domu zajezdnego 
pod Nr 500  przy ulicy Podwal i zająwszy w tymże je­
dne stancję, przez powieszenie sTę na gwozdziu w ścia­
nę wbitym, życie sobie odebrał. Przyczyna samobój­
stwa n ie w ia d o m a .-  W tymże dniu, dostrzeżono w po- 
sessji Nro 2565 przy ulicy Rybakt, w której mieści się 
łaźnia parowa, w dole od wapna napełnionym wodą 
deszczową, ciało Ignacego Urbańskiego, lat 32  liczą­
cego, posługacza z tejże łaźni,  a że ten człowiek był od 
niejakiego czasu słabością złożony, domyślać się nale­
ży, że umyślnie wskoczywszy do tegoż dołu, śmierć 
sobie zadał.

Jeszcze jeden należy nam uczynić dodatek, do udzie­
lonej niedawno w K urjerze  wiadomości, o otwarciu 
w celu naukowym prywBtoego gabinetu mineralogicz­
nego, przez P. Gaugera. Dodatkiem tym jest to, ża po­
nieważ właściciel tegoż P .Gauger, bardzo wiele posiada 
dubletów, przeto może zamieniać je z osobami niepoaia- 
dającemi takich exemplarzy, i nawzajem.



Osoby klóreby życzyły mieć dokładnie i tanio wykoń­
czone h a fty  męzkie, złotem i srebrem, na kołnierzach  
i  mankietach, jak i hafty kościelne różoego rodzaju, a 
przyjść w po mo c  nieszczęściu; zechcą się zgłosić do Pa­
ni S topczyk , dzierżawczyni ogrodu, zamieszkałej w do- 
mii P P . M arcinkanek  przy ulicy N ow y-Ś w ia t Nr 1258,  
która im odzieli bliższą wiadomość.

W tych dniach piękua posiadłość w obrębie W arsza-  
w y , pomiędzy rogatkami B elw edersk itm i a Mokotow- 
g k itm i położona, znana powszechnie pod imieniem B a ­
g a te li, dotychczasowa własność JW . Kom ara, prze­
szła w ręce innych właścicieli, a mianowicie JJ W W. 
Szem beków.

Wczoraj przez dzień cały było ciepło jakby wśród ta ta , 
nawet nie babiego. Wieczorem obfita mgła zrosiła zie­
m ię ,  a błyskawice rozwidniały horyzont.

Dla botaników i w ogóle dla znawców sztuki ogro­
dniczej, nastręcza się nowa do rozwiązania kwestja; to 
jest, dla czego bardzo wiele drzew, i to od kilku już lat, 
w  północno-zachodnich okolicach Czech, nietylko nie  
wypuszcza liści na wiosnę, ale nawet wśród lata, tak 
pojedyncze gałęzie jak i całe drzewa zupełnie usychają. 
Szczególniej podlegają temu drzewa ow oeow e wszel­
k iego  rodzaju, a mianowicie ś l iw kow e. Rzecz szczegól­
na, że ciągle sadzą i szczepią, otaczając nowe latorośle 
wszelką troskliwością, a tymczasem wszystkie szczepy  
temu samemu ulegają losowi. Wszystkie dotychczasowe  
dom ysły  o przyczynie tego zjawiska, okazały się bezza- 
sadnemi, może więc który z tutejszych PP. Botaników,  
trafi na szczęśliwy pom ysł dla rozwiązania tej zagadki. 
Dodać tu w iuu i ś my ,  iż wszystkie te drzewa zaczynają 
usychać od góry, ześ dolna część żyje jeszcze i nawet 
wypuszcza świeże latorośle. W końcu ześ dopiero całe  
drzewo usycha.

Fabryka pierników w Toruniu P .W ede, za 2 0 ,0 0 0  
talarów rocznie, sprzedaje tego produktu. W piwnicach  
sw e g o  domu trzyma kufy z miodem, w miedzianych ko­
tłach gotuje miód dla oddzielenia go od wosku; gdy zgę ­
stnieje, robi się massa z niego, której przyprawa sta­
n o w i tajemnicę pomyślności fabryki. U nas takie sm a­
czne wyrabione są pierniki u PP. E h estaedt, W itohena  
iW rób lew sk iego , (na K apitu ln ej ulicy, ow em  miejscu  
od dawna znanym), i t. d. Znawcy twierdzą, iż nieustę-  
pnją toruńskim .

Drugi już raz wspom inam y z przyjemnością o Zakła­
dzie Fotograficznym P. G eislera, przy ulicy S to -K rzyz-  
k i e j Nr 13456, powodowani będąc chęcią publikowa­
nia zasługi przynależnej jego W łaścicielowi, niezmor­
dowanemu w doświadczeniach, dążących do udoskona­
lenia fotografji i zrobienia jej przystępniejszą w cenie. 
Prztd  dwoma zaledwie miesiącami, P. G eisler pokazu­
jąc nam dużo i bardzo pięknie kolorowanych fotogrsfji 
przez naszych młodych Artystów, ubolewał, że niedo- 
prowgdzono jeszcze zupełnie fotografji do tej doskona­
łości, aby bez dotknięcia ręki ludzkiej obejść się mogła,  
przez co i cena jej byłaby niższą i zyskałaby Da podo­
bieństwie niknącem niejednokrotnie pod pędzlem. »Cią- 
g łe  próby jakie w tym celu rob iłem ,” m ó w ił  nam »nie-  
jadowalają muie zapełnię, ale mam nadzieję że z cza­
sem  otrzymam to czego sobie życzę.” Jakoż wkrótce  
przekonaliśm y się, że usiłowania P. G eislera  nie były  
bezo w o coem i.  Ostatoim razem zwiedzając jego zakład,

widzieliśmy tak piękne i tanie bo  zaledwie rs. 2  k. 2 5  
kosztujące fotografy czarne, że szczerze pow inszow ali­
śmy P. G eislerowi owoców pracy jego. W podobnym  
rodzaju, widzieliśmy także i po innych zakładach takie 
fotografje, i zdaje się że fotografy bez kolorowania i re­
tuszu, przyjdą do skntku.

Oddawna, już to prawie od lat 20tu, znany i ulubio­
ny w powszechności zakład gastronomiczny pod zna­
kiem Halea, obok Poczty, przy ulicy Koziej, po skonie  
ś. p. Lachowskiego, przeszedł obecnie na własność P .  
Ig: S taw ickiego , który miejsce to, z jak największym  
gustem, wygodą, przyjemnościami, a przedewszystkism  
znakomitym nakładem do najświetniejszego przypro­
wadziwszy stanu, zasłużył sobie jak z jednej strony na 
podziękę, tak z drugiej na względy powszechności. Ka­
żde podobnego rodzaju przedsiębierstwo, winno mieć  
za zadanie: wygodę, przystępną ceuę i wyborowość ar­
tykułu do jadła i napoju; a temu wszystkiemu, P. S ta ­
w ick i nietylko wszechstronnie odpowiedział, ale nawet 
przewyższył wszelkie oczekiwania. Czystość, rychła i 
przyjemna usługa, smakowite potrawy i napoje, oraz 
taniość, oto zalety, które do polecenia tego zakładu po- 
wszechuości, pobudzają; a jeśli właściciel w sw ych nsi- 
łowauiach będzie wytrwałym, o ozem oie należy wątpić, 
nadzieja powodzenia nigdy go nie omyli.

W tych doiach złożono w Red: Kur je ra :  od A.S. kop: 
50, na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed 
Kościołem X X .  Reform atów .—  Od Wł: Kg: kop: 5 0  
na światło  przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed Ko­
ścio łem  X X .  Kapucynów.—  Od Bu: rs. 1; od Cz: rs. 1; 
od H. rs. 1; od K. ra. 3, i od X. kop: 50. dla wdowy  
N aw rockiej z 6rgiem dzieci, pod Nr 1619 przy ulicy  
Ż u ra w ie j .—  Od Panien bezimiennych rs. 2  kop: 3-5, dla 
wdów, to jest: dla T. M oraw skiej kop: 75; dla po­
wyższej N aw rockiej kop: 75, i dla chorej Z. W olskiej 
kop: 8 5 .—  Od B. kop: 5 0  dla Józefy S roczyń sk iej, n ie­
szczęśliwej kaleki, w domu pod Nr 2 70 5 ,  uaprzeciwko 
ulicy S ow iej zamieszkałej, która nie mogąc udać się  
dla nieprzewidzianych okoliczności na kurację do Cie- 
chocinka, pozostaje w tym samym stanie o k ro p n e ­
go kalectwa.

Kurs wczorajszy: s s pó l-im p erja ly , żądają rs. 5  kop:  
42, dają rs. 5  kop: 41; za oblig i Skarbow e  oprócz ku­
ponu, żądają rs. 77 kop: 91, dają rs. 77 kop: 66 , war­
tość kuponu kop: 8 8/o; z* B sty  za staw n e  l ig o  Okresu  
oprócz knpcuu, żądają rs. 15 kop: 25, U lg o  Okresu 
żądają rs. 15 kop: 20 , wartość kuponu kop: 1 7*/3; za 
m w ą R o ssy jsk ą  pożyczkę z r. 1854  oprócz kopouu, żą­
dają rs. 91 kop: 55 , dają rs. 91 kop: 5 , wartość kuponu  
rs. 2 kop: 4 4 4/ ’ .

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali,  
po Rom: P ierw sze  d n i p o  ślubie, Pani K u rc ju sz , Pan­
na Ł apiń ska  i P. Stolpe  po 3-kroć, oraz P. Panczyko-  
w sk i 2-kroć; po Kom: Staryr Jegomość, Panna S zym a­
nowska, PP. Ż olkow sk i i S w ieszew sk i  po 3 -kroć; po 
Kom: Spotkanie, Panna Szym anow ska  i P. Stolpe  p 0 
3-krcć.

Dziś wieczorem, w zakładzie gastronomicznym Pa­
na K ran tz, przy ulicy Sen atorsk ie j, wprost X X .  R efor­
m atów , uprzyjemniać będzie chwile szanownym Go­
ściom, kwartet p o i  dyrekcją P- Sehultza.



A n g l i a .  —  Dzienniki angielskie  i am erykańskie  za­
przeczają wieściom, jakoby P oseł A m erykański w Lon­
dynie, odbywał z Lordem Palm erston  konferencje, do­
tyczące wyspy K u b y .—  W ciągu dwóch tygodni b. m,,  
do 4 ,0 0 0  wojska różnej broni, ma być wysłanego do 
K rym u .—  Stronnicy 0 'Connora w G lasgowie, pstaoo-  
wiii wznieść mu pom nik .-— Admirał Joba Giffard, 
który od 1830 r. pobierał emeryturę, zmarł w 9 0  roku 
życia. (Nene Pr: Ztg).

Chociaż dzienniki angielskie  powstają nieustannie na 
Sim psona, jedoak rząd nie myśli słuchać ich rad, a do­
wodem tego najlepszym jest posunięcie go na Jenerała.
(Indep: Belge).

A u s t r i a . —  Cesarz miał zatwierdzić budowę dawno  
projektowanej kolei zW ied n ia  do S alzbu rga , która 
z kolejami baw arsk iem i nad S o lzą  łączyć się będzie.—  
Hr: Chambord  bawiący dotychczas u Xiężnej B erry , 
wraca wkrótce do Frohsdorf. —  Piechota au str jacka  
zostanie uzbrojooą nowemi karabinami.—  Na giełdzie  
W iedeń sk ie j krążyła pogłoska, że rząd myśli sprzedać  
za 1 5 0  miljonów złr. dóbr państwa. —  Sułtan dozwolił  
w Jerozolim ie  wybudować szpital au strjack i. Zaję­
cie  w  posiadanie grantu przez Konsola A u strjack iego , 
wypadek niesłychany dotąd w Turcji, odbyło się 22 g o  
Sierpnia. (Nene Pr: Ztg).

D aria. —  K r ó l  podpisał nową ustawę, oraz prawo 
wyborcze. (SI: Ani:). . . . . . .  ,

F r a n c i a . —  Według obliczeń jednego z urzędników  
administracji statków parowych, przewieziono dotych­

czas na W chód  2 7 0 ,0 0 0  wojska, a przywieziono ztam- 
tąd 1 0 0 ,0 0 0  chorych i ranionych.—  Cesarz podarował  
A bd-el-K oderow i, na pamiątkę zwiedzenia przezeń w y­
stawy, wspaniały n ecessaire  podróżny. (Schl: Zeit).

Na żądanie Xięcia Napoleona, zebrał się oddzielny 
sąd przysięgłych, mający ocenić przedmioty w ystaw io­
ne w g a le r j i  gospodarstwa domowego. Wystawcy któ­
rych wyroby odznaczają się taniością i użytecznością, 
otrzymają nsgrody.—  M o n i t o r  z 4 b. m. donosi, iż wy-  
stawa ostatecznie 1 5 Listopada zamkuiętąbędzie. Uczta 
jaką wystawcy dla X ięcis  N a p o l e o n a  dać mieli , została  
przem ienioną ca zabawę wieczorną; oszczędzone zaś 
ztąd pieniądze, biednym rozdane będą. —- F ran­
cu zk i ustanowił discooto na 5  od sta. (N. Pr: Zeit).

Podobno drut telegraficzny na m o n u  L zarnem  zer­
w a ł się p o w tó rn ie .—  Sir L c c y  E vans \ Robert Peel, 
baw ią obecnie w P a r y i u . -  A bd-el-K ader m\sA 2  b. 
m. pożegnawcze posłuchanie u Cesarza w Satnt-C loud. 
—  P ogłosk i  o zmianach miuisterjaloych we F ran cji 
nie ustają. Najprawdopodobniejsze jest objęcie M in i­
sterstwa wojny przez Jeoerałe Canrobert^  w miejsce  
Marszałka V aillan t.—  W W ersalu  ma byc urządzoną  
szkoła specjalna dla m uzułm anów , oa którą Sułtan  
przeznacza 1 ,5 0 0 ,0 0 0 .—  Mennica P a r y z k a *  ybija obe­
cnie medale na pamiątkę wystawy powszechnej. (I0(j;
Beh). . „  .

H i s z p a n i a . —  Na posiedzeniu dnis ogo *>. m ., przed­
stawiono Kortezom projekt organizacji armji M ini­
strowie proponują cyfrę 7 0 ,0 0 0  lodzi. (Ind: Belge).

N i e m c y . —  Xiężna O rleańska  z s y n a m i  p r z y b y ł a  g g o  
b. m. do Eisenach. —  Z g r o m a d z e n ie  hlologów nie­
m ieckich , obrało  na miejsee przyszłorocznego swego 
zebrania się, S z lu tg a r d .  —  Pomiędzy Prusami i Au-

s tr ją ,  miała nastąpić umowa, iż nateraz po otwarciu  
obrad Sejmu Związkowego, żadne przedstawienia w kwe-  
stji W schodniej, temuż sejmowi czynione nie będą. 
(Scbl: Ztg).

P ru sy . —  Król P ru sk i p o łoży ł także w dniu 3  
b.ro. kamień węgielny, do budowy nowego muzeum  
w Kolonji, a 4go  udał się w dalszą drogę przez D ussel­
d o rf  i E lberfeld  do M unster.—  Według nadeszłych do 
Gdańska i  2 go  b. ro. wiadomości,  fiotta sprzymierzo­
nych, jak dotąd, jest rozrzuconą od N argen  ku Kron- 
sztad tow i. Na B ałtyku  nic godnego uwagi nie zaszło.  
(St: Am:).

Dzienniki P ru sk ie  przewidują, iż handel w ywozow y  
z Rossji, na Królew iec  dotychczas skierowany, zw ró­
ci się na Gdańsk  i W arszaw ę, zkąd rozchodzą się dro­
gi bite wewnątrz Cesarstwa.—  Malarz Cornelius  na ­
desłał z R zym u  do B erlina  kartony fresków, zamówio­
nych u niego przez Króla, do nowo-budującej się w sto­
licy P ru s  Katedry.—  Król ozdobił Arcy-Biskupa Ko­
tońskiego, Kardynała Geissel, Orderem O rla C zarne­
go. (Scbl: Ztg).

W ł o c h y . — Z R zym u  donoszą, że Koosystorz został 
odroczony.—  Wieść, jakoby Lucjan B onaparte  m iał  
zostać Kardyuałem, jest bajką. —  Pułkow nik  Turyń- 
sk ie j  gwardji narodowej, P inelli, przyjął służbę w le- 
gji anglo-w loskiej. (lod: Belge).

Z e  W s c h o d u . —  Journal de Constantinople, m yl­
nie donosił,  iż R ossjanie  myślą o opuszczeniu pó łnoc­
nej strony Sewastopola. Owszem, według ostatnich  
wiadomości obwerowywują się tam coraz si lniej.— Krą­
ży pogłoska, iż Omer Basza myśli wrócić z Batum  do 
K onstantynopola  dla tego, iż Jenerałowie sprzymierze­
ni nie chcą dozwolić na wysłanie jego armji z Krym u  
do A zji. (Scfcł: Zeit:).

Jeśli prawdą jest, że jazda Angielska  ma zimować nad 
Bosforem, wówczas nie mogłaby wziąść udziału w spo­
dziewanej kampanji K rym skiej, albowiem koni nie m o­
ż n a  przeprawiać podczas burżliwych wiatrów.—  P aro­
statki sprzymierzonych bezustannie przywożą do K on­
stantynopola  chorych i ranionych, a zabierają wracając  
do Krym u, świeże wojska, prowjanti amunicję.—  Ofice­
rowie sprzymierzeni iK e rc zu  zapewniają, iż R ossjan ie  
mają swobodną drogę komunikacyjną od A rabatu  przez 
ła w ę  Arabatską  do Geniczeska, i że w K arassu  znaj­
dują się ich magazyny obficie zaopatrzone. (N: P:Z:).

M ustafa  Basza Gubernator Tripolis. którego niepo- 
pularność wywołała g łów nie  powstanie, będzie odw o­
ł a n y .  _  Jenerał baszi-buzuków Beatson , ma być przez 
A nglje  odwołany, jako niezdolny.  ̂ (lod. Bel:).

Gazeta A ugsbu rgska  donosi, iz A n glja  wszelkiemi 
siłami stara się o osłabienie wpływu A u strji w Kon­
s ta n ty n o p o lu .  6  z. m. krążyły tam gw ałtow ne prokla- 
n)8cje w językach w io tk im  \ w ęg iersk im , przeciw nen- 
trafności E uropy  śrcdkowej.—  W ciągu ubiegłych 6cin  
miesięcy do Sierpnia, przewieziono przez M altę wojsk  
a n g lo - fra n c u z k ic h  2 03 ,7 3 2 ,  oraz 3 6 ,0 0 0  koni i mu­
łów . Oprócz tego od 2 3  Sierp: do 5  Września posłano  
do Krym u  tąż drogą 1 4 ,8 0 0  F rancuzów . 5 ,2 0 0  A n gli­
ków, i 1 ,272  koni i m ułów , a o ko ło  6 0 ,0 0 0  ludzi prze* 
Mcssynę. Ogóloa zatem cyfra wojsk sprzymierzonych  
obecnie w K rym ie  znajdujących się, może byćoszacowa- 
c ą  n a  28 0 ,00 0 .  (J. de St. Pel:).
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R o z m a ito ś c i .  —  Dnia 28go Stycznia r .  b., otworzoną 
została kolej żelazna przez m iędzy-tnom  Panama. D ro ­
ga ta ukrOca o 4  miesiące podróż z Europy  do zacho­
dnich brzegów Am eryki.—  Syam czycy  trzymają zw ło­
ki w domach przez dni kilka, potem je palą. Nikt ich 
nigdy nie prześcignął w okazałości pogrzebów i w czci 
dla umarłych. Pozbawiają oni pogrzebu nietylko zbro­
dniarzy wyrokiem sądu traconych, ale nawet dzieci 
nieżywo urodzone, oraz tycb, co utonęli lob innym 
nieszczęśliwym śmierć znaleźli przypadkiem. Pochodzi 
to  ztąd, że Syam czycy, miasto litować się nad takimi, 
widzą w nich przestępców, których Bożka karze sp ra ­
wiedliwość. Jeżeli jaka panuje epideroja, wtedy trupy 
spiesznie grzebią, lecz gdy przejdzie epidemja, wygrze­
bują  trupy dla oddania im honorów pogrzebowych, p o ­
tem je palą. —  Alexander  W. otrzymawszy ranę od 
strzały w bitwie, wyrzekł do otaczających go: »K.ażdy 
m nie  nazywa nieśmiertelnym, synem Jowisza, a czyż 
ta  rana nie dostarcza dowodu, jak kłamią pochlebcy? 
czyż ta krew jaka wypływa, jest innego koloru jak u 
innych moich poddanych? to mnie więc przekonywa, 
iż niczem iońem nie jestem, jak człowiekiem.” —  Nie­
dawno udało się dwóch policjantów angielskich  do 
pracowni Great- W estern-Railw ay  w Londynie, by a re ­
sztować robotnika nazwiskiem Smith. Sm ith  pracował 
właśnie nad lokomotywą, a spostrzegłszy wchodzących, 
otworzył klapę bezpieczeństwa maszyny, i w jednej 
chwili rozeszła się gęsta para w lokalu. Mgła zniknęła 
wprawdzie niebawem, ale z n ią także robotnik Sm ith, 
który  korzystał z chwilowej ciemności, by się ratować 
ucieczką.—  >>A co tam słychać"}” zapytał D o k tó r  dy­
żurnego Felczera szpitala, w jednem * miast niemie­
ckich. ^Wszystko dobrze” odrzekł tenże, ntylko nam 
pięciu chorych um arło .” e /ak to  pięciu, kiedy ja zapisa­
łem  sześć recept?” »Ale bo właśnie temu szóstemu co 
żyje, zapomniałem dać lekarstwo.”

Przy nadzwyczajnie sprzyjającem powietrzu, żniwa 
Angielskie  prawie za ukończooe uważać należy.— Jak 
na wszystkich targach Europejskich, tak również i 
w A nglji w ubiegłym tygodniu spokojniej było, przy­
czyną tego był zuaczny dowóz zboża krajowego; ceny 
jednak żadnego zniżenia nie doznały, a niektórych n a ­
wet targach prowincjonalnych uważano dążność ku 
podwyższeniu. We F rancji ceny się zniżyły. Na t a r ­
gach N iderlandzkich  i Niemieckich, mało było życia. 
Nasza giełda w ostatnich dniach została również pod 
wpływem zagranicy; sprzedający wysokie stawiali ż ą ­
dania, a spekulanci nie dość mieli śmiałości do robie­
nia interesów. P łacono za łaszt pszenicy  wagi boleń: 
od 125 do 131, guld: Prus: od 830 do 920, czyli za ko­
rzec Warsz: od rs. 9 k. 20  do rs.  10 k. 221/*- Za łaszt 
żyto  wagi holen: od 116 do 120, gul: Prus: od 6 2 0  do 
645, czyli za korzec War: od rs. 6  k .9 8 '/2  do rs.7 k. 20. 
—  Gdańsk, 4 P eźiz: 1855.—  Al: M akowski et Comp.'.

PRZYJECH ALI do W A R SZ A W Y .
Bromirski Stan: Ob: z Łazów nr 1346; Czapski Leon: Oby: z Ra­

domia nr 584; Dębski Fel: Nacz: Pow: z Serocka nr 584; Islajber 
yVinc: Kup: z Brześcia Lit: nr 484; Hleniewski Bole: Oby: z Siera- 
kówka nr 584; Morzkowski Maur: Ob: z SycyDy nr 601; Parado­
wski Zygm: Oby: z Grabic nr 625; Raciborski Adam Oby: z Chorze­
nie nr 2678; Więckowscy Woje: i Razi: Oby: z Wójcina nr 601; 
W ołow ski Fel: Oby: z Osuchowa nr 411.

Wyjechali-. Cichoccy Domi: Ob: do Sieciechowa, i Józ: Oby: do 
Dobrzenie; Górski Józ: Oby: do Szwarocina; Grodzki Ferd: Ob: do 
Mlęcina; Popow Pułko: do Lublina; Tymowski Jan Oby: do Zakro- 
czymia.

Pr%yjechali koleją i e la tn ą : Cohn Józ: Kup: z Wiednia nr 1790; 
Ehestaedt Winc: Piernikarzz Berlina nr 950; Schmucker Fran: Ma­
szynista zSzemoitz n r 2241; Zwejgbaumowie Mojżesz Kup: zLip- 
ska nr 971, i Stan: Kup: z Ostendy nr 971.

W yjechali koleją zelazną : KuzuitzkiSzym: Kup: do Mysłowic; 
Lange Fryd: baudi: do W rocławia.

D O I  B'KSHISISI A*
Potrzebny jest V C S6EIV  do Cukierni przy ulicy Żabiej, pod 

N r 9504, dobrej konduity.
K O Ń  rosły , kareciany, maści karej, z powodu 

wyjazdu, jest do sprzedania. Wiadomość powziąść 
można w  gmachu Kazimierowskim, od Człowieka, 
imieniem Jana.

S l i E D Z I E i  Holenderskie wyborowe, na­
w y --—  deszły drogą żelazną, w całych i pół-barył-
^Jkkacb, do handlu Win i Korzeni, Edwarda Iloelichen, p r z y #  
# r o g u  ulic Długiej i Przejazd.

Potrzebna będzie F O Ż Y C 2 5 K A ,  w ilości rs. 4,320, 
JE B hJ  najdalej za jeden miesiąc, na lszy  numer bypoleki Do- 
p ł ^ u  mu, przy najpierwszej ulicy stojącego; ktoby zatem ta ­

kowej udzielić zechciał, na B/ioo; raczy przysłać swój 
adres, do W . Grużcwskiego Zegarmistrza pod Nr 1305, przy ulicy 
Nowy-Świat mieszkającego. \

Są do wydzierżawienia, lob do sprzedania z wolnej ręki każde­
go czasu, D O B R A  Sciesławice, w  Guber: Radomskiej, Pow: 
Stopniekim, o 3 i pół w iorsty od Buska, mające wysiewu ozimi­
ny przeszło 150 korcy, w gospodarstwie trzech połowem, w głę­
bię pszennej, Łąki i Pastwiska obszerne, pańszczyznę dostateczną, 
Budowle dworskie murowane. Adres przez Kielce, Busk, do dzie­
dzica dóbr Józefa Młodeckiego.

W ła ś c ic ie l  D ó b r  K a łu s z y n a ,  do z a ło ż y ć  s ię  m a ją c e j  tamże 
wkrótce Dystylarni, w Gorzelni, dla wyrobów Spirytusu, Wódek 
słodkich i Araku, potrzebuje M U fS T irL A T O S lA w y k w a lit i -  
kowanego, i odpowiedzialnego, któremu mógłby powyższą Dysty- 
larnię powierzyć. Taki zatem zgłosić się może w W arszawie, 
przy  ulicy Bielańskiej N r 605, do W łaściciela domu.

UTOItTEFalAlWIf palisandrowe i mahoniowe, są 
do wynajęcia lub sprzedania, pod Nrem 636/7, ulica 
Trębacka, w domu W . Szustra, między hotelem Angiel­

skim, a domem Steinkellcra, na lm  piętrze, wchód z podwórza 
na lewo.

Dwie pary C H O M O N T  angielskich, używanych, są do 
sprzedania za cenę mierną. Wiadomość pod N r 12596, w domu 
JW . Pusłowskiej, przy ulicy Nowy-Swiat i Chmielnej, u Stró­
ża w bramie.

Jest do sprzedania W A K S K T A T  Stolarski, w dobrym 
stanie, wraz z nowemi Heblami, który  służyć może i dla Or- 
gaumistrza. Wiadomość przy ulicy Ordynackiej pod Nr 1313 6, 
na lm  piętrze.

Niżej podpisany, ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publicz­
ność, a mianowicie m. Piotrkowa, i jego okolicy, iż w temże mie­
ście założony został dla dogodności i wygody M IA E rA Z E R ł 
O B Ó W IA  H A M SH IK iG O , pod firmą moją, w Zakładzie 
Rękawiczniczym Jana Preiss; a jako znany od lat 13u wmieście 
W arszawie, z dokładcego wykonywania pomienionych W yrobów, 
ma nadzieję, iż Łaskawa Publiczność m. Piotrkowa, zasczycać 
ten Zakład raczy swemt względami. •— Audrzaj G rudiią iy , Fa­
brykant Obówia Damskiego.

O H O i f c n Ż i r  suchych prasso:, Szląskich, świeżych, najle­
pszego gatunku, dostać można codzień u podpisanego, lub w Skle­
pie P. Jarkę, przy ulicy Miodowej, w b. domu W . Kochanowskie­
go, za najnmiarkowanszą cenę, przy wysokich nawet cenach zbo­
ża.—  N. Balbinder, Rządca domu Goldmanów, przy ulicy Nale­
wki, gdzie Apteka.

W  Handlu Win pod Nr 460 przy rogu ulic Senator­
skiej i Daniłowiczowskiej, są do sprzedania SMSTII- 
K Ś ,  czyli H E C JE K H  różnej wielkości. Wiadomość 
powziąść można tamże.
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M A J Ą T E K  Z I E M S K I ,  mający rozległości około włók 
nowopolskich 12u czyli 183 dzieslatyn, o 140 w iorst od W arsza­
w y, o 4ry w iorsty od miasta handlowego położony, jest do sprze­
dania każdego czasu z wolnej ręki, te z  pośrednictwa osób trze­
cich; w raz z Inwentarzem żywym i martwym, w gruntach pszen­
nych, Siana fur parokonnych 130; oziminy wysiewa się kor: 60; 
Propinacja czyni rs. 180 rocznie; szacunek rs: 10,000. Wiado­
mość pod Nrem S90, w domu Tyslera, przy ulicy Długiej u Ad­
wokata Karasińskiego, od godz: 8ej do lOej rano, lub od 3ej do 
Sej po południu.

Przy ulicy Żelaznej i Nowolipie, pod N r 2449, są do wyna­
jęcia w oficynie przy Ogrodzie, dwa POKOJE, Przedpokoik 
i Kucboia, z Komórką na drzewo, i Górą wspólną;— tudzież dwa 
POKOJE zKuchBią, Górą obszerną oddzielną, i Pokoikiem na fa­
cjatce, przytem Piwnica i ,Drwalnia. Wiadomość u Właścicielki 
w  dziedzińca na lewo.

Potrzebny jest na wieś G I W E B N E H  Francuz, mogący 
Chłopców przygotować doki: 3ej, w naukach w Gimnazjach udzie­
lanych, i żeby posiadał dobrze język francuzki;—  oraz potrzebną 
jest GUWERNANTKA na wieś zdolna dawać nauki Pannom koń­
czącym takowe; orazjęzyk francuzki i muzykę. Życzący przyjąć 
te obowiązki, raczą się z świadectwami lub pewną rekomendacją 
zgłosić, pod N r 89, ulica Dziekanja, rano od godz: 8 do 10, po po­
łudniu od 2 do 3ej.

Dwa POKOJE od frontu przy ulicy Leszno, do najęcia 
w  każdym czasie. Wiadomość w Aptece.

Są do sprzedania z powodu wyjazdu : SSBAŁ Francuzki biały, 
cały zarobiony; CHUSTKA czarna koronkowa w  bardzo pię­
knym gatunku; KLOPA czarna atłasowa, i różne niedrogie 
BHAASOLETV. Wiadomość u K r a w c a  męzkiego przy ul: 
N ow y-Świat N r 1291, w oficynie na dole.

Dnia 7 b. m. w ogrodzie Wiejskiej Kawy, zostawiono PA- 
B A S O L H Ę  damską, popielatą, białą marseliną podszytą, 
w pierwszej altance od O rkiestry po lewej stronie. Uprasza 
się łaskawego Znalazcę, o oddanie tejże, do Szwajcara w F a­
bryce Żelaznej, na Solcu, za nagrodą.

W yjeżdżający za podróżą Skarbową do Simferopola, pragnie 
mieć współtowarzysza podróży, albo do miejsca, albo do KI- 
dOH'A. Wiadomość pod N r 2306, naprzeciw Koszar W ołyń­
skich, u Majora. — Tamże do sprzedania kryte PBELOT- 
KI i ZBROJA.

Do Składu Papieru W ładysław a Bednaw skiego, przy ulicy 
Miodowej, nadeszły S I E B E O S H O P I  nowego rodzaju, 
przedstawiające W YSTAWĘ PARYZKĄ. Ryciny do tego użyte, 
są to Fotografje zdjęte z natury, dla tego też aż do najmniej­

szych szczegółów są prawdziwe.
Uprasza się Osobę, posiadającą P L A N iV  nowego domu; oraz 

restauracji exystującego pod Nr 412, które były powierzone Fraa- 
ciszkowi Kłopotowskiemu, na t e r a z  zmarłemu, dla wykonania da­
nego zlecenia; aby raczyła takowe zwrócić na ręce Przysieckie- 
go Rejenta Okręgu i m. W arszawy, utrzymującemu swą Kaneel- 
larję przy ulicy Podwal, N r 505.

W  domu pod N r 1857 przy ulicy Zakroczymskiej, 
u W łaściciela, jest do sprzedania POJAZD, na 
stojących resorach, mało używany, z fordeklem;—- 
a zaś przy ulicy W areckiej pod N r 1359, u W ła ­

ściciela, KOŃ wierzchowy, rassowy, maści gniadej bez od­
miany.

Na skutek upoważnienia JW . Prezesa Tryb: Cyw: W arszaws:, 
Ruchomości do spadku po niegdy Napoleonie Krzystofowiczu nale­
żące, jako to : Meble, Garderoba, Bielizna, Pościel, Dzienniki P raw  
kompletne, i różne Sprzęty gospodarskie, sprzedane zostaną przez 
publiczną licytację pod N r 2479, dnia 2 9  Września (11 Paździer:) 
r .  b. o godz: 10 z rana.—  Jan D zięciałkieioicz, Rejent.

I towego), nadszedł do Składu głównego przy u licy,4^ 
j Senatorskiej, w  domu W W . Piotrowskich, 2gi sklep »
Jkod rogu ulicy Miodowej; z takowym mam honor polecić się 

szanownej Publiczności.— ^t/żyn.

1*)0 i**    ‘ f n  f w r r r ^ f f f f tr-rr

F A B R Y K Amnisim
BRACI  L E S S E R ,

p rzy  placu Krasińskich.

Zaopatrzy ła  obecDie swój SKŁAD GŁÓWNY w e l  
wszelkie rozm iary  i ga tu nk i  różno-opraw nychŁ U .j  
S T E R ,  oraz bez ram.^które po CENACH STA- ’ 
ŁYCH, ZNACZNIE ZNIŻONYCH, sprzedaje.

W e wsi Brzeszcze, dziesiąta wiorsta za miastem 
Piasecznem, z dniem 27 Września (8 Paździer:) 
r. b. rozpoczuie się cząstkowa wyprzedaż w  mia- 

, - -  rę  zgłoszenia się Konkurentów, 80 sztuk W O ­
Ł Ó W ,  zdatnych na rzeź, opas lub do roboty.

FABRYKA n i l l l i i ,  X PACUNIDEŁ 
BRACI .VATAAtlOA,

Czyniąc zadość licznym żądaniom, podaje do wiadomo-s 
kści następujące Składy, w których w yroby z tejże fabry-ź 

ki pochodzące, sprzedają się po cenach takich, jak w Skła­
d z ie  głównym, a mianowicie: 4

Przy uli: Grzybów, wprost uli: Królewskiej pod N r 1104; z
„ „ Krakow:-Przedm:, w  pałacu JW . Andrzeja Za-*

moyskiego, w Składzie mydła 1 świec;
„ „ Miodowej, w Składzie Lakierów i Farb m alar-]

skich, J. A. Kraussego;
„ ,, Długiej, w Handlu P. R. Oertel, obok Cukier­

ni Pana Beeli;
„ „ Miodowej, w  Składzie mydła i świec, w do­

mu W . Stanisława Lesser;
„ „ Podwal, w Handlu P. M. Giersn

B racia  N a ta n s on,
Fabrykanci Mydeł i Pachnideł.

Skład główny przy uiicy Nalewki Nro 2244 lit: \ A

Pierwszy transport H A  W '- J O R U  A strachańsk ie-^— * J •* uuoj>ui t  ■ -  — — — un ie - u t f

go świeżego mało-solonego, oraz prasowango (serw e-M

Jest do sprzedania, za pomierną cenę K O C K  
FaetoD, na stojących resorach, z wszelkiemi pakun­
kami, w zupełnie dobrym stanie, zdolny do miasta 
i podróży. Wiadomość przy ulicy Now y-Swiat pod 

N r 1289, w Aptece na dole.
Do Składu Herbaty Chińskiej i różnych Towarów 

Rossyjskieb, Kupca Jana G rydina  2go, przy ulicy 
Nowy^Swmt Nro 1201 nadszedł transport W I K O  

-  Astrachańskich; O R O S K K U  zielonego;
” * £ £ £ £ £  Z  naj!e.PszT<;h Satunkacb; M I O D U  w plastrach 
1 O B U W I A  demskiego i męzkiego zimowego.

D. 29 z.m. wieczorem, zgubiony został H I J  b a m b u s ,  z skówką 
wysoką najsilbrową, i rączką z słoniowej kości. Kto go złoży 
w  Drukarni Kurjera, otrzyma rs. 5 nagrody.



— laeo —
WVWLD|MtJL,___ J tfW B W a g M S g

FARBN OLEJNE TARTE
we wszystkich kolorach, prędko schnącej, wprost do użycia,
LAKIERY. WERNIXY, POLITURY. POKOSTY,
MASSY do Podłóg w  8u najpiękniejszych kolorach;
MASSY do Osi i Skór;
INDIGO CAR MIN w proszku i en Pate dla Fabryk Cukro; 
FARBKA do Bielizny z INDIGO CARMINU w  różnych gatun 

kacb, w massie, płynie i na papierze (Indiana);
WODA Kolońska, różne Perfumy, Kadzidła;
LAK do pieczętowania w różnych kolorach i gatunkach;
LAK do zalewania Butelek (flaszenlack) w  różnych kolorach 

i ze złotem (zoldflaszenlack);
ATRAMENTY Kolorowe i Czarny;
KIT Olejny i Massa czyli Kit zimowy do zalepiania Okien du­

beltowych na zimę;
W Y R O B U  ’

p a t e n t o w a n e j  f a b r y k i  l a k i e r ó w

J. A. K R A U S S E ,
s p r z e d a j e  s i ę  p o  c e n a c h  s t a ł y c h : ^  

iw  F a b r y c e ,  ulica Bonifraterska N°2163 wprost Kościoła 
^w S k ł a d z i e  G ł ó w n y m ,  ulica Miodowa N° 484 wprost 

Rządu Gubcrojalnego. 
i Oprócz powyżej wymienionych W yrobów , S H Ł A D  
K f i ń W H i Y ,  przy ul: Miodowej N°484 wprost Rządu Gub:, 
otrzymał z znaczniejszych domów zagranicznych, a mianowicie: 

LAK Damski w  różnych kolorach do pieczętowania (Paryzki 
i Angielski).

LAKIER prawdziwy Angielski do Powozów.
LAKIER Paryzki na Obówie.
LAKIER Francuzki do form Cukrowych.
FARBY Drukarskie w massie (Holleaderskie), w puszkach i 

oryginalnych baryłkach po 25 i 50 funtów, i PORO 
S T Y  D r u k a r s k ie ,  r z a d s z y  i g ę s t y .  .

OLIWA Maszynowa do smarowania Machin parowych, i t.p 
SMAROWIDŁO Angielskie Patentowane, bardzo tanie i pra 

ktyczne, do Powozów, Trybów, wszelkiej Osi, Skor, 
Rzemieni i Uprzęży, w  baryłkach po 40, 20 1 10 funt:. 

PROSZEK PERSKI do wygubienia Robąetwa, z Tyflisu 
ATRAMENT Wieczny Paryzki do znaczenia Bielizny.
FARBY i TUSZE w  pudełkach Lefranca.
CARMIN i FARBY dla Fabryk Kwiatów.
FARBY Sokowe (Saftfarbeo) nieszkodliwe zdrowiu, do far­

bowania Cukrów, Wódek, dla PP . Cukierników, Re­
stauratorów , Dystyllatorów, i t.p .

PŁÓTNA Olejne Drezdeńskie; FARBY Olejne w  Pęcherkach 
STALUGI, BLEJTRAMY, i t .p . utensylja Malarskie.
FARBY Suche i wszelkie M aterjały Malarskie i Farbierskie. 
PĘDZLE Lyońskie w  najrozmaitszych gatunkach do wszel­

kiego użytku 
SZABLONY dla Malarzy Pokojowych.
P0L1MENT gnojony i suchy dla Fabrykantów Ram.

Sprzedaje takowe po bardzo umiarkowanej cenie.
, Obstaluoki przyjmuje tak Fabryka jak  i Skład Glowny, 
[zaręczając za rzetelność i wszelką akuratnosc. u

------------ -■ ■ W .W A A Y -
Do sprzedania bez pośrednictwa osób trzecich, przy 

ulicy Dzikiej pod Nrem 2240c, następujące rzeczy 
i nieruchomości: H O  C35 powozowy, w zupełnie

---------------  bardzo dobrym stanie, zdatny do miasta i doP““^ ‘
Ży; Osie do oliwy z jednej z najlepszych fabryk tutejszych.— H Ł -  
B L E  jesionowe, jako to : 6 Krzeseł wyściełanych włosem, 
Stół, 2 Fotele; oraz D O K I drewniany, w środku miasta, przyno­
szący dochodu lO/ioo.

Potrzeba jest dwóch C H Ł O P C Ó W  do nauki, na Drukarzy 
Litograficznych, w wieku lat 19, zdrowych, mocnej budowy, J 
dobrej konduity, za stosowuem wynagrodzeniem. Wiadomość 
w Litegrafji A. Przybylskiego, przy ulicy Długiej Nr 580.

Podpisany, biorę sobie za obowiązek zawiadomić JJW W . i 
W W . Panów, którzy mnie swojem zaufaniem zaszczycać raczy ł', 
że od d. Igo Października 1855 r., przeniosłem moje mieszkanie 
zKrako:-Przedm:, na ulicę Bielańską, P“dJ ^ 5 9 3 ° bok ^ ei ' ; 
gdzie urządziłem M * G A a Y »  U B I O H O W  M Ę K -  
B U C H ,  gotowych, a to podług ostatnich Zarnali, i podług naj- 
umiarkowańszycb ceo. —  Przyjmuję przytem wszelkie Obstaluo- 
ki, za które tak w  dopasowania, jako tez w dotrzymaniu słow a,

MX ś ^ l D o m u e NrC7 3 2 ; wzywa F O W T Ó U ł M K  P . 
Woj: Konarzewskiego, obecnie mieszkającego we wsi Wielgie, 
Pcie Lipnowskim, Gub: Płockiej, aby przed dniem 15ym Paź­
dziernika r. b., zgłosił się po odbiór swych rzeczy pozostawio­
nych; gdyż wspomnianym razie, z rzeczami pomiemoaeml, postą- 
pionem będzie podług pierwszego wezwaaia. —  D. 3 Październi­
ka 1855 r. Prager.

Jeżeliby kto z PP. W łaścicieli Handlu, zyczył sobie przyjąć 
M I iO D K I E ^ I G A  na praktykę, dobrej konduity, posiadające­
go świadectwa zukończonych 4eh klass; raczy zostawić adres, 
w Magazynie Mód, przy ulicy Krak:-Przedm:, pod Nr 444, wprost
XX . Bernardynów.

l O O  Dziesiatyn, (czyli 50 włók) L A S U , nad rzeką spławną 
W isłą, w Dobrach Krzeczów, pod m. Powiatowem Wieluniem, 
jest do sprzedania po rs. 900. Bliższa wiadomość na miejscu u Le­
śniczego, albo u Właściciela zamieszkałego w  Dobrach Sieragi,

H  Staszowem, w  Powiecie Sandomierskim. ___ _  _  „

% W  mieście Służewie na trakcie Toruńskim, są do sprzedania/| 
Pdw a Z A H Ł A D Y ,  to jest GASTRONOMICZNY iC U hIER -v 
ilNICZY, kompletnie urządzone, z wszelkiemi meblami i rekwi-A 
Y.żytami do tychże należącemi, przytem Billard; jednem s ło w e m | 
lico tylko się znajduje, jest z wolnej ręki do odstąpienia każdego A 
r  czasu. Jeżeliby który z Panów Gastronomów zyczył nabyć t a - . 
Ijkowv Zakład, to i może pozostać w tern samem miejscu, z po-j| 
Iw o d u  tego, iż dzierżawa lego domu, służy imJeszcze do roku l  
I)l857 , to jest do Świętego Wojciecha do d.24 Kw'.**11!a, dl (J 
I  p rz e k o n a n ia  m o ż n a  p r z y b y ć  na m ie jsc e . —  W ł a ś c ic i e l ,  R j -  A
f /m u o d  K u l e s i ń s k i .           _____  _ —   .    ^ ^  Q

f -
Jest do sprzedania D O W  drewniany, zobszer- 

nym Ogrodem owocowym, obejmującym wyborne 
gatunki rozmaitych drzew i krzewów. Wiadomość 
u W łaściciela domu N r 1227, przy ulicy Pauskiej

W  Gubernji Radomskiej, o w iorst 49 od miasta Piotrkowa, są 
do sprzedania pod nader korzystnemi warunkami DOBRA Ziem­
skie, 3,106 dziesiatyn (203 włók) gruntu obejmujące, a w  tem : 
Folw arki, 6 wsi z 12,000 doi pańszczyzny rocznie, obszernem la­
sami, 300 korcy wysiewu oziminy, 600 wozów siaaa, Gorzelnia, 
Browar, 3 Młockarnie, 2 Młyny, Stawy z wszelkiemi zabudowa­
niami w zupełnie dobrym stanie, pałacem oddzielnym, Oranzerją, 
Fabrykami źelazneml, Inwentarzem żywym i martwym. Dobra 
U  obciążone są : 1) Pożyczką Tow: Kredytowego rs 28,500; 2) 
Pożyczką Bankową rs. 12,000; i 3) Dożywociem rs. I,b50  ro ­
cznie wyuoszącem. O warunkach tej sprzedaży i blizszycb szcze­
gółach jej dotyczących, można się dowiedzieć w Kancellarji Ed­
w arda Leo, Patrona Tryb: Cywil: przy ulicy Miodowej pod Nr 
486*, na lm  piętrze w domu W. Kroneoberg.

W czoraj po południu, na ulicy Miodowej lub Dłu­
giej, zginęła S U C * H J k  2 ™>y wyżełków ang:, 
chuda, z krótkim włosem, i z krzywemi nóżkami.

---------------- Znalazca raczy odnieść przy ulicy Tamka pod Nr
2843, do Właścicielki, za co otrzyma rubla sr. nagrody.

Dziś rano ciepła stopni 9. W czoraj w  południe ciepła stopni 15.
Dziś rano wysokość wody na W  Ule stop 1, cali fi
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, W łóczęga. N atrętny. Do­

k tó r  Robin.
W Z H O H  O S Ł A B I O N Y ,

wiekiem lub pracą, potrzebujący pomocy uży wania bzkieł p rzy  
świetle wieczornem, znajdzie niezawodną olg? w instytucie Op­
tycznym.— J. Pik, Optyk m. Warsz* w y, przy ulicy Miodowej.

W ^ r u k a r n l  Kurjera Warzz:—  W o l n o  drukować, d. 27 Września (9 Października) 1855 r.—  Starszy Cen*°r  F. Sobieszczańiki.


